
Z  K R A K O W A  D N I A  9  L U T E G O  1 8 2 0  R O K U  W E  Ś R O D Ę

Z  W arszawy d. 1 Lutego, 
hummtss ,ia  Rządowa 

Spraw  Wewnętrznych i Policyi.
G d y  zabudowania M ar y w i l l u  na o*, 

krąg J a r m a ^ w  Wa rsza wsk ich  p r z e z m c z o  

D e , w 7 , c a c js « y części iuź są ukońctonf,

- i :  notro o p r o w a d z o n a  T a r y f f a  s ta ł a  op ła t  

c e l n y c h  i k o n s w m p c y y n y c h  d la  K r ó l e s t w a  

d o l s k ie g o  dozw*ala w y k o p a ć  w  c a ł e y  ro2*  

c , ąg łuś r j  p r z e p i s y  p o s t a n o w ie n ia  X i ę c ia  

N ó n i e s t n  k a  K r ó l e w s k i eg o  z  dn ia  n  L u -  

t ^ g o i g  7 o J a r m a r k a c h ,  cbięte  w T y t u l e I V ,  

k t ó r y m  m ia n ow i c ie  t o w a r y  i p i o d u k ta  

s p r z e d a w a n e  « a  k o n s u m p e y i ą  k - a ^ w ą  

p odc zas  J a r m a r k ó w  w a l n y c h  , ca łk o wi c ie  

' ( d  oi) a t y  p ro  c o o s u m t ,  te z aś  k tó ie  z a  

g ran cę w y p r z e d a n e  b ę d ą ,  od.  wsze lk iego  
Ma t r a n z y t o w e g o ,  są  u w o l n i o n e ;  K o m *  

«>issy, a R z ą d o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  

i PolHfcf* p ed a l e  do w i a d o m o ś c i  p ub l i c z -  

t e y  p o s ta no w ie n i e  X ię c ia  Nami es t n i ka  

k r ó l e w s k i e g o  2 d « ia  18  S ty c z n i a  r  b. , 

Wtórem dot ąd  t r wa iąc e  ur z ą d z e r ia  tym*  

c z a s o w e  u c h y lo n e  z o s t a ł y ;

W  I m i e n i u  N & y i a ś n i e y i z e g o  

A L E X A N D R A  I. 
C E S A R Z A  W S Ł E C H  R O S S Y Y ,  K R Ó L A  

P O L S K I E G O ,  & c .  & c ,  & c ,

Xze N A M I E S T N I K  Królewski  w  

„  Ra az ie Stanu.

G d y  za prowadzeuie stałey T a r y f f y  

celney uł atwia wy ko na ni e w  całey rozetą*  

głości T y t u ł u  I V .  o « xp e dy c yi ac h  c elnych  

postanowienia Naszego z daia  11 L u te ga  

1 8 1 7  o Ja rm ar ka ch  W a r s z a w s k i c h ,  na  
przełożenie Kommiss)  i Rządowej* S p r a w  

W e w nę t r z ny c h i P o l i c y i ,  Postanowi ame 

Nasze z dnia 21 Kwietnia 1 8 1 7  oznacza*  

iące t y m c z a s o w i e  przepis poboru opłat  

celnych od t o w a r ó w  na Jarmarki  sy ro wa *  

dz any ch,  tudzież p o ł o w y  C ł a  ówcz asowe*  

go od R-jpców za gr anicz ny ch,  a iemniey  

Postanowienie z d n i .  1 3  Mar ca  i j ł iptea*  

że na K up ców k r a t o w y c h  rozciągające,  

ninieyszem u c h y la m y .

D z i a ł o  się w W a n z h w l e  na posirdze*  

siu Rady A d m i  dria ig Stycznia i g2 c roku.

(podpifABO j  Z aiączekr i .



) f  I
Minister S p r a w  W e w n :  i Pol icyt  

(pjd.) T. Mostowski. 
rsadca Sekretarz Stanu, Jenerał B r y g a d y  

( p od p is an o )  Kostecki 
. W  skutku w i ęc  tego , wszy st kie to 

w a r y  na J a r m a r k i  Wa rsz& ss. ki e s p r o w a ­
d zan e,  oSlad e x p ed yo w an e będą wedle  

przepisów p o w / ż e y  wzmiankowanego T y ­

tułu I V.  Postanowienia Xięci* Namiestnika  

Król ewskiego a dnia tt  Lutego 18 *7 » 
k tó ry ch  ogłoszenie dla lepszego publiczno-  

lei handluiąęey objaśnienia,  pv«awia. »\f  

i'*k oastępuie :
T Y T U Ł  IV.

■ 0  expeJy cyia".h celnych
O d d z i a ł  1. P ra w id ła  ogólne.

^ r l y k u ł  3/ .  O d t o w a r ó w  ip ro du k tó w  

cagranicztjycb s p rz e da w an y ch  na kon uni- 

p c y i ą  kraiowu podczas J a r m a r k ó w  w - t -  

n y c h  , o płata c ał kowi t a  pro copsumo o- 

puszczoną będzie.
Art:  3&. Ód t o w a i ó w  i produktów  

Zagranicznych sprzedanych podczas J a r ­
m ar kó w .walnych ca granicę , cło tranzy* 

tu we całkiem opuszczone brdzie.

Ar t:  39, T o w a r y ,  i produkta zagrani­

czne sprzedane przed Jarmark etn lub po  

upłyoionyrp Jarstsarku na konsumpcyią o 

jiraiu , pedlegaia opłacie pro consi+mo.

Ar t 4 T o w a r y  i produkta zagra*  

L i c z n e , k,tóre ..pa Ja:rtner|z sprowadzone  

^ostaną , kiedy przed Jarmarkiem lub pi~ 
i ipiypionym Jarmprku sprzedane bęitą zu 

g r a n i cę ,  wolni będą oc1 opłaty cła tran* 

Zyt o w ego.

Ar t;  4r.  Cłp powy ższe p ł a t o o ,  bę­
dzie monetą srebrną kurs w krniu maiącą,  

albp złottai  podług kursu , który w  doiu 

rozpoczęcia  J a r m a r  lu , urzędowoic usta- 

a os s io- y  i ogłoszony zostanie. .

34 X  **
O d d z i a ł  2.

O expeaycyt Towarów zagranicznych i sprze­
danych w  okręgach 'Jarmarkowych.

Ar t:  42. Spr zeda jąc y t o w a r y  w okrę.  

■g ch l a r m a r k o w y c h  , złożone bądź na 

koniuiTipcyia w krain bądź *a granicę 

i a d n e y  r e w i z y i ,  ani opłacie eta pod ia* 

kimkolwiek pozorem podlegać nie maią.
Art: 43,  L e c z  obowiązkiem kupuiące*  

g o  w takim raz; e będzie, ieżelioy t o w a r y  

na konsumpcyią uraiową nab . f  , udać się 

do Urzędu celnego j a rm ar c zn e go ,  k i ó r y  

cło pro intrectu od niego odbi er ze, to w a-  

ry podług ogólnych przepisów sk ar bo wy ch  

ocechuie , i n a b y w c y  do wolnego rządze-  

. uia w y d a .

Art:  44. Jeżeli t v  s r r z eo a z ze grani­

cę nastąpiła , . n a b y w c a  uda się również  

do Urzędu celnego jarmarcznego , gdzie 

po przeważeniu brutto pak i oplombo­

w a n i u ,  bez żadney . “ i w t z y i , trudności,  

lub opłaty cła , niezwłocznie zostanie w y -
exped-y o w a s / m .

Ar t .  45-  U l a  pewności iedoak w y j ś ­
cia tych to wa ró w za g r a n t e ę , w n t e n  bę­

dzie o a b y w c a  zł oży ć k a u c y i ą ,  stosownie  

do o gó ln ych  przepisów t r a n z yt ow y ch  w 
która przy w y y ś c i u  towarów. przez K o ­

morę w y i n p d o w ą  powrócnoą tnu bę d z i e ,  

albo zł o ży ć  zaręczeoia r.upca rem i s o w e ­

go , lub 'one dostateczne be ^piecze ustwo  

Urzędowi,  celnemu jarmarcznemu okazać*  

W  truduieyszym p rz yp ad k u może b y d ż  

prz ydany  Strażnik na koszt iśupca to w a* 

r y w y p r o w a d z a j ą c e g o  z dozwoleniem  

W ł a d z y  S k a r b o w e y  , w  cęlu k o n w o j o w a ­

nia t p wa r ó w  a z  do granicy.
O d d z i a ł  3Ci.

O expedycri towarów zagranicznych sp. zt 
danych za o kogami Jarmarkowemu 

$ r t ;  4$. Jeżeli Towar na konsuing-



X
C J i ą  w  kraiu za okręgami u r o i a r k o w e m i  

e p r z e J t a y  zo st ał ,  sprredniąćy winien dać  

świadec two kupuiącemu wyszc zegól nia jąc e  

ilość i gatUDek zakupionego towaru.  K u­

pujący z świadectwem teoi uda się do 

Urzędu rew ity  r n e g o , klóty po zawizo-  

Waaiu świa dec twa  t o w a r y  podług pizepi* 

• i w  celuych ocechuie i n a b y w c ę  do kas*  
B j  odeśle dla opłacenia należytości od.^e- 

c h o w a o i a .  Kassa na t a k o w ą  opłatę w y d a  

tnu k w i t , świ adec two  ras odbierze i B ich* 

h a l l c i y i  lub Urzędowi  sk ła do wemu prze* 

śle.
C ło  pro iuvectu w  takim razie sprze* 

d a i ą c y  opłaci podług artykułu 50.
Ar t :  47,  Jeżeli sp rz e da ł  za granicę

r a s t ą p i U , sprzedający w y  d* n a b y w c y  

świadectwo w  dwóch e xemp lar za ct i , w y ­

s z c z e g ó l n i a n e  ilość i gatunek t o w a r ó w .  

Z e  św ia d ec t we m i zapakowanemi t o w a ­
rami , or«z  p rz y go to w an ą dek la rac yi ą  

t r a n z y t o w ą  uda się n a b y w c a  do Uf* ędu  

celnego iarmarcznego,  który po przeświad.  

c zemu się o zgodności t o w a r ó w  z w y -  

danemi ś wi a d e c t w a m i  pi zez spr-edaiące-  

go, tako we brutto p r z e w a ż y  , paki opl om­

buje i wł aścic ielo wi  z tr a nz yt ową  “ xpe* 

d y c y i ą  w y d a ,  z którą podiug przepisu 

A r t :  4 5  za rogatki w y p r a w i o n y  będzie,

A r t :  43.  Urząd jarmarczny orygi nał  
uwi a de r twa  w rejestrach swy ph  z a c ho w a,  

duplikat po zaświadczeniu , iż to wa ry  w 

łiim w y r a ż o n e  do e x p e d y c y i  tr an zy to we y  

2 0 stuły p o d a n e j  sprzedającemu zwr óci  

dla usprawiedliwienia się iego P‘ * y  ° b r a -  
*hunku z t o wa ró w  do sprzedaży'  n*. jar* 

^ c r k  odebranych,

A r l .  49 Sp rzeda jąc y w y da i ą c  świade* 
e t w o  v  Ą rt; 47 w y r a ż o n a ,  winien na 

wszelki  p rz y pa de k za bezpieczyć się wzglę* 

<Un» cła  p r o i c r e c t u  « d  sprzedanych 10-

•35 X
w a r ó w  , g dy ż  za t ak owe iesr odpowie*  

dzialnyir. , g d y b y  n a b y w c a  t o - a r ó w  tych 

za g r a n c ę  zakup ion ych  do e z p e d y c y i  

t r a n z y t o w e /  Urzędowi  Celnemu iarraa:> 
c*o emu gj e dosta rczy ł.

Ar t :  5 0.  Po uptynionym J a rm ar k u  
każ dy  k u p e c  , któremu t o w a r y  sposobem  

kredytu ua Jarmark zewnątrz okr ęgow  

j a r m a r k o w y c h  w y d a n e  z o s t a ł y , udać się 

winien da Urzędu celnego iarmarcznego,  

gdzie naprzód nastąpi rewizyia pozosta­
ł y ch  niesprzedanych t o w a r ó w  ,  a potem 

obrachunek c '  należącego się stosownie  

do duplikatu de t laraty i  jego i ś w i a d e .  

Ctwa na t o w a r y  z a  granicę sprzedane,  

które zł oż y.  Z  t y e h , ioka ilość ua kon.  
s um pc yi ą  wewnętrzną sprzed ana okaże się, 

od '.ty natychmiast  cło przepisane do kas-  

sy Urzędu Ce'nego iarmarcznego opłacić  

będzie o b o w i ąz an y .
O d d z i a ł  4ty.

,0  ezpedycyi produktów i  fabrykatów 
kratowych.

A r t :  51 .  F a h r y k b t a  kra iowe na ja r­

mar ku w a l n y m  s przedane'  pro consumo  

ani przy wyiściu za granicę opłaty cetney 
nie poooszą,

A t t  *52. Produkta zas s u r o w e ,  iie-  

nioiey bydło i trzoda t a m i e  sprzedane,  

p r z y w y j ś c i u  za granicę podlegać mai ą  

połowie cła z w y c z a y n e g o  od w y c ho du .
W  e b u d w ó c h  razach e x f e d y c y i e  n a ­

stępują na mo cy  p o d a n e j  dekla rac ji  - f  
k wi ta mi  r a świ adc za iącemi  U r z ę d u  Celon* 
go iarmarcznego bez dalszych tormalno* 

ści
W  W a r s z a w i e  d. 3 1  Stycznia 1 3 2 0  t.

Minister Frezyduiąey

( P o d p i s a n o )  X.  Mostowski* 
Sekretarz Jeneralny  

. ( p o d p i s a n o )  A ugt R a n ift>,

, i*) /■
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Z  Petersburgu d. 6 .Stycznia d. k, wą  stronę,  bo leżeli wspierać bedą ramia*
D n i a  1 b.  m i a k o  w dzień N o w e g o  

R o k u ,  o t o b v  z n a k o m i te  p ł c i  o b o i e y  uda* 

ł y  się o god z in ie  to t e y  z ra n a  do  p a ła cu  

z i m o w e g o  i s k ł a d a ł y  S y c z e n i a  s w o i e  N.

;  C e s a r z o w i  Jmci  o raz  c a ł e y  N. Rodz in ie .  Po  

c z em  w k a p l i c y  p a ł a e o w e y  o d p r a w i ł o  się 

u ro c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o . —  W i e c z o r e m  b y  

ł a  ró w n ie  św ie tna  rak l i czna m a s k a r a d a  

w  p a ł a c u  z i m o w y m .  Cesarz  Jmć  i c a ł a  N. 

R o d z in a  d o d a ł y  obecnośc ią  s w o i ą  b la sku 

temu f e s t y n o w i  , na le ż ą c  do t a ń c ó w  P o l ­

sk i eg o  i in n y ch  , ktfflre się w r o z m a i t y c h  

S a l on ac h  i g a l e r y ia c h  o d b y w a ł y ,  b i l e t ó w  

n a  tę m a s k a r a d ę  w y d a n o  przesz ło  d w a ­

dz ieśc ia  d w a  ty s i ąc e ,

N. C e s a r z  J e g o m o ś ć  pot wie rd z i ł  dnia  

S8 L i s t o p a d a  r. 2 .  zd an ie  R a d y  P a ń s t w a ,  

S to so w n ie  do p od a n ia  Min i s t ra  S k a r b u  i 

opini i  w y d z i a ł u  eko nom i i  P a ń s t w a ,  iż ru* 

bel  j r e b r n y  , w op ła ta c h  c e l n y c h ,  na rok 

18 2 0  , l i czyć  s ię  m a  p o  3  ruble  6o kop 

a s s y g n a c y i a m i .
H r a b i a n k a  Z o f i i a  P o to c k a  m i a n o w a ­

ną z o s t a ł a  F r e y l e y n ą  P rzy  NN.  C e s a r z o -  

w y c h .

Z  Paryża d. 22 Stycznia.
W c z o r a y  o d p r a w i ł o  się w c a ł y m  k ra  

iu  ża łob ne  n a bo że ńs tw o  za L u d w i k a  X V I .  
X i ą ż ę t a  r o d z i n y  R r ó l e w s k i e y ^ o p r o c z  X ią -  

i ą t  Or lean u  i B ur bo n  , z n a y d o w a l i  się w  

ko śc ie l e  S.  D y i o n iz e g o .
M ó w i ą ,  i i  H i s z p a n i i a  i P or tug a l i i *  

W z y w a i ą  p o ś re d n ic tw a  K r ó l a  nas zeg o  do 

ł a g o d z e n i a  p o m ię d z y  niemi  z a ch o dz ą c y c h  

j p o r ó w .
G a z e t a  F r a n c u z k a  d o n o s i ,  i i  wie lu 

D e p u t o w a n y c h  w ś rodku  i z b y  z a s i a d a ią  

c y c h  od e b ra l i  bezimienne  l isty • w  k tó ­

r y c h  w z y w a o e r j i  są do p r i e y ś c i a  na le-

r y  R z ą d u ,  t e d y  w ł a s n o ś c i  ich i ws ie  s pa -
- l oa e m i  zostaną.

*
Mini ster  spr aw w e w n ę t r z n y c h  Hr.  D e -  

c s ze s  w y d a ł  ins t r uk cy ie  do P r t f c k t ó w  za 

l e c a :ąc i m ,  a b y  M i s s y  io ua rzo m  nie do 

z w a l a l i  o d b y w a ć  ob rzą dkó w rel igi i  i a k  

ty lk o  w kośc io łach .

Kró l  dał  30 , 000  Fr- dla ubogich sto­
l icy.  -  W W e r i s a l u  Angl icy i inni cu d zo­
z iemcy z łożyl i  dla . tamteyszych ubogich 
1500 Fr

J eden  z p r z y s i ę g ł y  cli  s ą d ó w  F r a n c u z -  
kich w y d a ł  n ie d a w n o  w y r o k  , iz w y  krzyk 

”  (Ńiech i y i e  C e s a r z ! , ,  oie iest zna k i em 

buntu.  S ą d  m us ia ł  zatem u w i ę z i o n y c h  za  
to ludzi  uw ol n i ć .

U l i ca  w L a o n  , w k t ó r e y  urodz i ł  się 

M a r s z a ł e k  Ser rur ie r  , nosie na p r z y s z ł o ś ć  
będz ie  iego n a z w is k o .

P.  D i r a t  z u ł a s k a w i o n y c h  w y g n a ń ­

c ó w  F r a n c u z k ic h  p r z y b y ł  tu p i e r w s z y  z 

pó łuocney  A m e r y k i ,  i p r z y w i ó z ł  nasie-  

pu iące  w ia d o m o ś c i  o t a m t e y s z y c h  w s p ó ł  

kol i?  gach  n ie s z c z ę ś c ia :  P r z y  ego z F  la-

delfti  od iezdz ie  J e ne ra ł  poruczn ik  G r o u c h y  

o c z e k i w a ł  niec ie rp!  w i e  p o z w o l e n i a  po* 

w ro tu .  J e ne ra ł  H e n r y k  L a l l e m a n d  o i e n  ł 

się w  F i l ade l f i i  i w y d a l  t am dzie ło  w f  
częśc iach  o sztuce a r l y l e r y c z n e y  i z a s t o -  

s o w a n i e m  >ey  do p ó ł n o cn ey  i południo­
w e j  A m e r y k i .  Z  s trony  Z i e d n o c z o n y c h  

S ta n ó w  p o d pi sa no  się na 4000 e x em pl a -  

n ó w  t ego d z ie ła ,  a z s t r ony  R z p t y c h  We- 
nezuel i  i Bu eno s  - A y r e s  na znaczną  l i c z ­

bę.  B r a t  iego s ta r szy  mieszka  w s w o i m  a 

3  mi le  od N o w e g o  O r le an u  l e ż ą c y m  fo l ­
w a rk u  z 5  do 6 . dff icerattti  , k tór zy  po-  ' 

wróc i l i  z n im z p o l a  p rz y tu łk u  pod  T e x a s .  

J e n e r a ł a  R i g a u d  p r s y i ą ł  do  s iebie  K a t o -
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lit ki  Pleban n ie d a le k o  N o w e g o  O r l e an u  z 

5} nem i córKą , córka  da ie  l e kc y i e  m u z y .  

k i , ja s y n  , '  d a w n i e y  k ap j t ą n  w  .w p ysk  u 

F r a n c u z k i C m , ię y k a  F r an cu s k ie go .  B ^ t y  

■^d ju lan i '  B o n a j a r e g o  j b o e r a l  B e r n a r d ,  

k*óry  p o ś t a w - ł  mos t 'p od  W ie d n ie m  , p r z y .  

ląt  w Z !edooc iony ' ch S tanuch s łuż bę  , l a ko  

szef  korpusu  ' n ź y n i e r ń w  , ' 'umocni* w a r ó w ,  

nie N o w e g o io rk u  i ,w w ie lk im  z o i ta ie  po-•4 i
w a ż a n iu .  J e n e r a ł  L e f e h y r e  —  Oesnouel tes  

^nayd u ie  t ię c iągle w  o s a d z i e '  Aog .evVl l e ,  

k tórey  iest z a ł o ż y c ie l e m .  Rżąd  A m e r y *  

k ań sk i  m i a n o w a ł  go sędzią  powia tu .  M a .  

rengo.  W  d. i $  Paźdz .  A u g l e ż i l f e  l i c z y ło  

przesz ło  3 0 0  m ie s z k a ń c ó w  , S a n i / c h  F r a n * ’ 

c u z ó w ,  k tó ry c h  zaroWno o ż y w i a  m i ło ść  
d o o y c z y z n y ,  i a k  n iena wiś ć  icu An g l ikom.  

Oba  G arn ie r  de  Sa in tes  , o y c i ec  i Sy o , b-  

tópil i  s i ę 'p r z e z  p rz ew r óc e n i e  ł o d z i , chcąc  

się do Ang ley iUe  dostać .  ł*. R e a l ,  który  

ro zpo rzą dze n ie m  R r ó l e w s k !em i  j ,  26 ma-  

i * ,  ró w n ie  i ak  P.  D i r& t ,  do u y c z y z u y  

p r z y w o ł a n y  z o s t a ł ,  r  e dkazuie  ieszcze t-  
ch ot y  do p o w r o t u  i z a ł o ż y ł  o u ń a d  r z e k ą .  

8 W a w r z e ó c a  wie lk ie  g o s p j d a - s t w o .  Za -  

m y ś l ą  p r zeds ięwz iąsć  w krotce  ,’ podroz  uu 

l e ż ą c e y  na  d r u g i e y  strooie  R a n a c ł y ,  s ta ł  

tsię rup e łn ie  ro ln ik iem i m i ło ś ć  t y fk o  d o  

k r e w n y c h  na k ł o n i ć  go m o z ,  do p ow ro tu  

do F r a n c y i .  j e n e r a ł  C lau ze  mieszka  w 

s w o i m  f o l w a r k u  0 3  mi le  od rzeki  MouŃ 

le .  Z a l e d w o  uszed ł  ż o h e /  g o r ą c z n i j  na 

k tó rą  iego wnuk  u m ar ł .  Hr. S u rc i l l i e r s  ( Jó-  

t e f  B o n a p a r t e ,  b y ł y  Kr ó l  H i s z p a ń s k i )  

m ie sz k a  n a j w i ę c e j  w  w i e y s k i e m  s w o i m  

mieszkan iu  Po int  - breez  , o d w i e  mi le od 

F i l a d e l f i i ,  ao od N o w e g o i o r k u ,  w pro* 

w *n cy i  N e w  - J e r s e y .  ’ N a  Ostatnim p os ie ­

dzeniu n a d a ł a  mu ta pr o« . incy  l a  p r a w o  

o b y w a t e l s t w a  Z j e d n o c z o n y c h  S i a n ó w .

7 X
W a r t o ś ć  z a r ę c z o n y c h  w  P a r y ż u '  i i ,  

5 îs d o m o w  przez  t o w a r z y s t w o  o g n io w e  

p6di . ią  do 670 mil i .  ł£r |

D .  i Ś  / g r o m a d z i ł a '  się i z ba  ParóW.  

M a r ś z a ! e k ri f ze  iCckmiihl  ( D a v o u s t )  i ł y *  . 

m a c z y i  się 2 o b ł o w io n e g o ,  na  os ta tn iem 

p o s i e d .e n i u  z d an ia  j s w o i e g ó  w z g l ę d e m  

próśb  o o d w o ł aniit u s t a w y ‘ z d'. t a  S t y c z ­

nia i g r 5 p r i e c i w  K r ó l o b ó y c o m  , p o i i i ę w a z ^  

s ą d z i ł ,  iż  do  K r ó l a  t y l k o  n a l e ż y  o d w o ł a -  ' 

nie rze czoney  u s t a w y ,  a nie do i z b ,  któ • 

l y  ma  7 ipe łne  p - a w o  u ł a s k a w i e n i a  , i nie 

w ą tp i  o dobr oc i  i ego  s z r c a ,  k tó rey  d a ł  

i u i  a i e f e d e n : dóWod. • C o  do innego ro« 

dza in  p ró śb  s ą d z i ł ,  iż p o w in n y  b y ć  c z y ­

tane  i pod  ' rózwagę wz ię te .  —  I z b *  n a k a r a  

ł a  iego t łu maczen ie  druko  wać. ^otem 

p w y y t ą p i W r  d o  o b ra n ia  d e p u t a t y  z 95 

c z ł on ków  , d la  z o a y d o w a n h  się w a.  2 1  

b. m. na  i a l o b o e m  n a b o ż e ń s t w i e  * a L u d ­

w i k a  X V I .  Nako nie c  s ł u c h a ł a  (zdania  

s p r a w y  k o m m i s s y i  o 4 p roś ba ch  ' i  §4 l 

p o d p i s a m i  c  u t rz y m a ni e  us ł a w y  o  o b i o ­

rach  i k o B i t y t u c y i .  Z d a i ą c y  s p r a w ę  w n o *   ̂

s i ł  por ządek  d z i e n n y ,  k tó rem u sprze c i ­

w i a l i  się w d ług ich  m o w a c h  U H .  La n ju i -  

n a t s , Segu r  i ’ Daru  , i żą da l i  ^wz ięc ia  i c h  - 

pod  r t z w a g ę ,  a l e  gd y  p rz y s t ą p i o n o  do  

g ł o s o w a n i a ,  u t r z y m a ł  się por zą dek  dzień-  

n "  w ię k sz o śc ią  109 prze  : w  48 g łosów. '
S z k a l o w a n i e  M in i s t r ó w  nie usta ie  W 

p i s m a c h  n a s z y c h ,  w y r a ż a  M o ń k o / .  Falc* 
e yo n i śc i  pochlebi  i ią s o b i e ,  i i  g d y b y  tę* 

r a ź o i ey s i  Mini st rowie '  od d a l o n e m i  z o . t a l i ,  

s t ronn ic two  ich w z i ę ł o b y  gorę  5 nrenzWfi  

d z ą  l y j in is t^ów,. i a ko  b ę d ą c y c h  im u*> 

p rz e s z k o d z i e ,  i ipoźe slę nie m y l ą .  /anar­
ch iczne  ich p i s m o ,  z a m i a r y  i n ie i a k a  po* 

m y ś l o o ś ć  z a t r w a ż a  d o b r y c h  o b y w a t e l i ,  

to y r y m a g a .  w ł a ś n i  o d n r a n y  yt u s t a w i * .



którey j a d u £ y w * i ą ,  . Nietrzeba w ą t p i ; , ł e  

i i  odmiana nastąpi * bo co. ie»t koniecz­

ne tn stać się ma®>-
Pomimo w y e i - l e a  strounictw , pannie 

w e  F r a a c y i  »pokoyność» i nie ma n a y .  

kDuiey>*ego podobieńst wa do poruszeń
j e w ^ lu c y y u y c hk

N o w a  opera pod tytułem : ”  A k t  o.

p o w i e ,  sraną su niedawno.. byłą z wiel-  

okl askami,  & miedzy  iom-mi n a j ­

w i ę c e j  p o do ba ły  -się następuiąc* d w e
WibTłZk

Tott. s e r  rangę *n dinnt, dam  le siecle 
->« nóos sutnthes.

E t  e e it  p a r les diners qu'on guayerrteles 
fio mnes. ,

( W  wi e k u  na st em ws zy st ko  . układa 

aię p « y  atole,  i obiadami rządzi  się ludz*

G az e t a  Fr an c uz k a n ay p i e r w s z a  z pirm 
kutej az yc h umieściła wiadomość z » V a o . 

jzu o kba utuwamu się p r z ez na cz o ne go ; do 

w y p r a ł b y  w o j s k a .  . ; D z i s i e j s i  y  dziennik 
K o ns ty t u c y o n i s l a  e ; r > ś a ;  Nie wi em y nic 

d o tą d o R m p a i n i i ,  iak tylko co pisma  

' publiczno donoszą.  Z  A n d a l u z j i  nic- przy.  
chodzą n a w e t  listy de Madry tu.  jt/rzo- 
s i y  zapewnił  ieden a dzienników , iż Ha-  

4 y x  i n a y d u i e  się w  ręku buntowników.  

J a k k o l w e k  poselstwo Hiszpańskie nic o- 

g ł o s d e  tey wi ado moś c i  t a  z m y ś l o n y ,  m y  

iednak o niey i es ic z e p o w ą t p i e w a m y .  O* 

ha  p r z y b y l i  tu gońc y Hi szp ań scy  nic u- 

stnie nie obiawili .  Z  pism Angiclskrchjlub 

t  m o r s a  oczekujemy “ ?y; ranienia r z e c z y *  

które długo ukrytemi b yć  nie mogą.
2  Londynu d. 3i* Stycznia 

X ł e  Rejent powrocił a Btighton do 
LbndynU, gdzie dla tęgiego siliina nie 
Biógt »wieiego użyć p o r ie t r s s  i z dedwo

i ■38 (
z rana mógt się krotko po r a i u - u h  p r , e-

i e c he ć.  Podług g a ze t y  Goniec ń i ż s z *

na wet  klassa ludu w Brighton należeć 
obce oo składki na posąg Xcia Rejenta, tak 

iż odtąd będzie i ieden szyling p r z y y m o -  

w a n y .  przed kilku mits ąc ami został bo ­

wi em  iego posąg w B  ighton uszkodzony.

K ró lewi c  X i e  Rentu ieit tak niebtz*  

pieczcie c h o r y ,  12 wąt pią o iego życiu.

Lo rd Castlereagh i iego żona zostali  

o ieda wno  za p r z y b y c i e m  do Norfolk od 
pospól stwa zniewazonemi.  .

N a  z a ł«żony przez P. Hick w mieście 

t u t e j s z y m  instytut dla ub ós twa ,  w któ­

ry m oprocz opalu tnzią p o ży wi en ie ,  pod* 

p i ja no  iu>, do io,oou Fs.  Męcczyzni  są 

o l k o b i e . , a chorzy od z d r o w y c h  oddzic* 

lonemi.  Około kobiet kar mią cy ch dzieci  

mi ana  test na ywiększa  staranność. —  Te."v- 
try daią także wystawienii  dla ubogich.—  

Jz ode li ci utevsi zebrali  się w gs-sjio> 

dzie koronney i złożyli  na ut rzymania u* 
bogi c i swoiego w y z n an i a  400 Fs.

D. 1 8 ; w y b u c h n ą ł  u tnleysżego s z e w c a  

Ogień , który spalił w pobliskości będą y  
skład kartgeograf icznych i n n i k r w , " h  ap 

p a r a i ó w  O p t y k a  Carey.  S z ko da  iest nie* 

oceniona dl a wiciu rzadkich rzeczy , i t ć r e  

P. C a r e y  od lat częścią zeb ra ł ,  częścią  

sam urobił.

W  Strefie n a s z e y  dzień ł 8 j *  g o d z i ®  

iest niepodobieństweui j Kapitan Boss z  

t o w a r z y s z a m i  swoie mi w r  i g i f i g d y  kie­

rował  w y p r a w ą  na o dk r yc ia  do bieguna  

p ółnoc-ego dc ż y ł  iednak takiego dnia. Cek 

y C z e i w c a  nie zachodzi tam s ł o ń c e ,  c c -  

piero od 94 Sieipoia taczena z r o w u  ze*, 

chodzić.
Nadeszła ostatnim p o c z t o w y m  »tel* 

kum dobiesieoia z J a ma ik i  d o c h c d z ą  do j)
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L e c ?  sprzecfurlaią się J edn e  

^r.ugtifri względem p o j t ę po w  p ow st ań c ów  

w  N o w e y  Gr taadzie.  Podług ied y cn Je* 
“ erał Bai v a r  pobity zostaF przez Któlew-  

®^'*go Jenerała L »  T e r r e  i po.trzech iedna.
drugiey następujących po to cz ka ch a ł  

d? Santa F e  odparty ; .podług drugich , 

B oiiv ir  zebra) i z , o o o  w o y a k a  i z os t a w i ­

w s z y  a a  osadzie 4 000 ludzi w  S a n t a  * e ,  
udał jię przeciw ttsn‘.ag"oi Ostatnie do.  

' da  ą r a d t o , i e  łodzie działowe , które pod 

* r ó l ew s ki em i  d owó dc ami  do . Magdalena  

Posłane zost ał y,  dla w s t rz ym an ia  postę­

p ó w  Boliyara z nim się z ł ąc z ył y ,  i i e  osada  

K ró lewsk a w’ Kartaginie * 300 ludzi : zło-  

i o n a ,  zbuntowała się z niedostatku ż y w ­
ności. —  Angielska fregata iy.billa pod Ś a -  
piidocm <V)pUn> p rz y b y ł a  do J a ^ a i k i  i 

p r z y w ió dł *  tam kilku podróżnych Hiszpic- 

n ó w  v  S a n t a  Mar th a i M e m p o r ,  którzy 

aape w n i a t ą , i i  w  ortat.niem mi*iyscu ocze-  

fciwioo co. c h w i l ę  wni y śc ia  p ows ta ńc ów .

jLord Cochrahe zaorał  ttryg Angielski  
R jdss p ł y n ą c y  z L i w s  d o  -P.uama * 400., 

600 dolarów , i dizchce go z wr ó ci -  r od  

pozorem , i i  okręt Angielski  nie powinien 

ob cey przewozie własności.
Na morzu spokoynem i w okolicach  

K uby  pokaitua się rozboynicy morsc y  

( H u k a r o w i e .  ) Jeden z nich w y l ą d o w a ł o  

5 mil  od P a n a m a , zapalił  wieś i na mo . 

r *u zabrał  b r y g Angielski pły nący z Limu  

do P a n - i w  D o  Gol i*u p r z y b y ł y  dwi e  

l e g a t y  H iszpańskie i na w i a d o m o ś ć  ®  tem 
Oddalili rię rozbo>nicy>

Mcc gregor p r z y b y ł  zn ow u z 5  s w o ­

i m i  officerami t d. a i  Pażdz.  na Śt,  D p * 
« i n g o .

Z  Bruxelli d. » $  Stycznia
W i t k s z a  część naszego miasta.równic

tAk preodmiefai  v z n a . d o w a ł *  się d. 30 b.

3 9  y  -
m. "• wó dzia  C ał e oknltca zamieniła się 

w  nie p ri ey rt an e  ok;e m . morze. B .  21  po-  
w i ę « ś z y ł *  się ieszete w o d a  o z story , 

t a m a  pftełi brane* Anderłechter p rz erwa -  

j ą  1 z niesłychaną *»racą l e dwi e n a p ra ­
wi o ną  została.  N a y w i ę c e y  do p n i a k o w a ’ 

nia są mieszkańcy przedmieść;  bo w nie­
których m ie yl ca ch  p ra w ie  jiałe ZaDurtaty 

się d o m y .  i  N c m u r  , J e o d y i u o s  i innych  

okolic donoszą O pndobnychze z al e w a c h ;  

zrządzone przez tu szkody nie są do w y -  

rachowania.  Dotą d nie s ł ychać iesz-cze q 

niczeiey n trać i e- ży cia.  W  L eo d y i u m  u r ­

w a ł a  w o d a  Część mostu ŁJr ' wersytet s-  

kiego- -■
Król w y z n a c z y ł  tr omn rf sy ią  % 16 

c - ł o o k ó w  "do loztrtąśnienia ter a jni ey sz e go  

stanu aiestał/ch podatków,  a drugą morską  

do osądzenia Czyli wmena e okr ęty  yr*a»  

znaczone do obięcia W s c h o d n i e  . i u d y y .  

skich naszych ós*d w y t r z y m a ć  mogą p o­

dróż. ■ b
P od ł ug  iedoey Hollenderskiey gaze-y  

s i* dobć  skarbu Niderlandzkiego w y n o s i  

o t  r.  1 8 1 4  przeszłe 3 9  mili. £ h .  a  z i gt p  

roku o miU.
Uwięzieni  w Amster damie «*P. Be-  

u.s i Bouwens toątad uwolnionemi ; pierw*  

szy odiechał dc  B u r y n a m y , •  drugi, da  

kmeryki.
Minister- s pra w wewnętrz ny ch Baron  

Coninck w y i e c h a ł  z H a g i , dla zwi e dz e­

nia tyc h m i e y s c w  których w y l e w  w o d y  

o a y  większe poezzynił  »*ko<4y .
Z  M adrytu d. 10 Styczni* 

P r y w a t n y  Łtst o z a s zł y c h w A n d * ,  

l uzy  i zdarzeniach z a wi e r a  co n as t - p u i e ;  

D. 1 b. m. pomiędzy w o y sk am i  do w y .  

p r a w y  do Ameryki  p n e z n z c z o o e m i  w y .  

bubnął  rokosz ; w y b u c h n ą ł  ta 5 razem er 

trzech w** , 0  v * ł * Caiiezas , F i p e r a  i Y i ' -
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t;& M a r t i n  -pj>d ' gó r a m i  R o n d )  l t z ą c e m i l  n a y  ść i i !ey» > s|  t a ie m n ic ę ,  .

S r a ł o ' t a m  k i lk a na ś c ie  k a t a l i i o n ó a * , k tóre  

italr t y lk o  d o w i e d z i a ł y  się ó  n i t od m ie n-  

o y m  r z k a z i r ,  i i  rosi*, d o  n o ć e g o  ś w ia t a  

p o p ł y n ą ć , p o s ta n o w i ł y  oprzeć  się temu 

r o z k a z o w i .  C z t r r y  z s t i r ą ę y c h  w  t y c h  , 

ws iab h  b « t a l i i on ó w  z ł ą c z y ł y  się r a z e m ;  

n a ' k t ó r y c h  czbkS s taną ł  ieden p o d p u ł k o w ­

nik.  W krotce  ta  d y w i z y r a  z ra oc n i óo ą  

sestr^a innemi  o d d z i a ł a m i  i j d a ł a  się do 

A r c o s ,  gdzie  N a c z e l n y  W ó d a  Hr,  Ca lde-  

r o a  m i a ł  g ł ó V D% kwat er ę .  Z o s t a ł  na- 

p a d n i ę t y , p o n i e w a ż  ż a d n e  o s t r ż e z e r : e o 

tem p o r u s i e n iu d ó y ś ć  do  niego nie m o ­

g ło .  O p .  n o w a n o  i ego  oso bę  i c a ł y  sztab.  

J ener f l ł  F d i ł n t ś ,  b y ł y  emigrant  Fr&s ic tu*  

k>,  k t ó r y  w z i ą ł  się do o b r o n y ,  został  za  

bi tyt  F o  t y m  c z y n ie  ud a l i  s i ę ' r o K O s t a  

nie  d o  R » d y x u  , k tó ry  3  do 4 m i l  F rań-  
cuzkibh U s t  t y l k o  od- A r c o s  o d d a l o n y ,  i 

ude rzy  l i  n a  T r o ć a d e r o  , k t ó r y  u w a ż a n y m  

ie s t  i a k o  n a j w a ż n i e j s z y  pun kt  nad  za to ­

k ą ,  p o n i e w a ż  w tem di iey s c u ' z n & y d u i e -  

s ie m a g a z y n  i  sk ł a d  broni .  — T u  k r z y ­

żują ' -  się z. s o b ą  doniesienia.  v po d łu g  ie- 

d n y c h  zos tało  1  r o c a d e r o  po ć w u g o d z i n n e j  

w a l c e  przez  i rokoszanów z d o b y t e ,  i R a  

d y x  otw-orzył  im b r a m y .  P o d ł u g  d r u ­

gich , k tóre  ada i ą  s i ę  p od ob n ie y  szemi 

p r a w d y  , zosta l i  ro k o s z a n i e  od s ioiącyćh;  

wł T r o c a d e r o  w o j s k  o d p a r t e m i ,  i udal i  

t i f  r «  da  R a d y y . u  , a l t  do niedos tępnych'  

gSjt R o n d a  , w l e k ą c  z. s o b ą  J e ne ra ła  C a l ­

d e r o n  » iego. a d j o t a n t ó w  i. tólku cy w i in j  c h  
urzędników. .  —  Z. t eg o  w i z y s t k i e g t  t rudno 

d o y ś ć  i s io tn e y  p r a w d y  i*? R z ^ ó  od b i e r a ,  

s t t a fe ty  , lecz nic n i c ' o g ł a s z a .  O s ta tn i a  
l i s to w n a  poc zta  ; Andalu-zy i  ni* nadasz ■ 

l a  i nie  w i a d o m o ,  cz y  i ey  nie  ^y< , ł zno 

łńb c z y  w  d r o d z e  s c h w y t a n ą  zos ta ła ,  S i l k a i

iittdeszłycL p r y w a t n y c h  l istów zachowują.

Kupiecki  s z B a io nny  l isty z a p e w n i a ­

ją , że  Hr.  C a ld er on  w y s p o w i a d a w s z y  

s i ę ,  zos ta ł  p rz ez  ro k o s z a n ó w  m is t r z e *  

l a n y .
Z  teorii don ies i e n i ami  i u  następu ą* 

ce ’ ( z l edney z P a r y - k i c h  ga z e t  w y p i s a .  

n e )  zw ią z ek ,  —  P i z y  J e n e r a l e  Hr,  C- Ide-  

ron  w g ł ó w n e y  k w a t e r z e  A rc o s  m ię dzy  

R a d j x e m  i S e w i l l ą  z r i a y d o w a f y  9ię d w a  
pu łk i  Diechoty i d wa  s z w a d r o n y  j a zd y  

z 6 d z i a ł a m i .  W; dniu n o w e g o  ro ku  p r z y ­

b y ł  do  nieg.o f lf f icer z p i smem î c a ł a  o-  

sada  s tanę ła  pod.  bronią.  Z a l e d w o  Je n e ­

rał p e w z i ą ł  pude yrż en ie  , g d y  p o w y ż s z y  

of f icer  r n . o s ł  s traż  i u w i ę z i ł  go z c a ł y m  

-ztabem.  S z e f  g ł ó w n e g o  sztabu , J e n e r a ł  

S e t r a s ,  c * v b ' ł  mc pr ze łożen ia  \ lecz on 

o d p o w i e d z i ą '  n a  nie ć ę c i e m  go  p a ł a s z e m . —  

W o y s k ą  nic  p o s z ł y  do T r o c a d e r o .  —  Nie ­

k tóre  o d d z ia ł y  p osz ły  z G r e n a d y  do  gó ”  

R o n d a ,  a ż e b y  z n a j d o w a ł y  się w pob l i t -  

kośc i  opuści*  M a d r y t  d .  9 j .

i r  (“R e d a k e y i a  gaze ty  F rancuż lc iey ode­

brana D w o r s k ą  gazetę M a d r y c k ą  d o  1 1  

S t y c z n i a ,  U c z  ta nic  o p o w y ż s z y c h  zda-  

r z e ń ;j c h  m e  wzm ia nku ie .  )

J e s t  to iuż  p ią t y  spi tek woys fe  Hi sz ­

pańsk ich .  C z t e r y  p ie rwsze  u k o ń c z y ł y  się 

p o d d a n ie m  żo łn i e r zy  i w y d a n i e m  h e r s z ­

tów " sp i sku .

Z  W estfalii d. 22 Stycznia.
Z m a r ł y  Hr .  Ł e o p o  d  Stoi  be Ig r o z p o ­

rządz i ł  na k i l k a - l a t - p r z e o  ś m i e r c i ą , - a b y  

m u  naś tępUiący  napis,  na  g rob ie  p o ł o ż o n o .

51 T u  l eży  NN,  i rod zon y  d...  z m a r ł y  
d, . .  B ó g  t a k  da lece  ś fc ia t  k o c h a ł ,  i i  s y ­

n o w i  s w o  emu nadał  m o c ,  iż kto w  

n iego  u w i e r z y  , a l e  z g i n i e , o w s z e m  ż y ­

w o t  w i e c z n y  o trzy  na J a n  3  —  16.  „
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—  Z  Krokowa. —  

T o w a r z y s t w o  S a u k  z U n iw er sy  tetem 

■Jagiel lońskim z ł ą c z o n e , u ś w ie to ia ią c  za ło .  

ż e a i a  s w o i eg o  roc zn ic ę ,  odbędz ie  w  A m ­

f i teat rze  S z k ó ł  N o w o d w o r s k i c h  na dniu 1 5  
**>- i r. b o godz in ie  iedenas tey  przed  p o ­

łudn iem , s to s o w n i e  do p r z e p i s ó w  w  att .  

V .  S ta tutu o b i ę t y t h ,  pu b l i czne  posiedzenie 
W a a s t ę p u i ą c y  sposób :

Prezes  T o w a r z y s t w a  N a u k  i Rekt or  

U ni w er sy t e t u  J a g ie l l oń s k ie go  Walenty L i ­
twiński, z a g a i w s z y  Po s i ed z en ie ,  w y s t a w i  

w  d o k ł a d n y m  o b ra z ie  ca ł oro czn e  T o w a -  

f z y » t w a  p r a c e ,  i za dar y  do B ib l i iotek i  l u b  

G a b i n e t ó w  z ł o ż o n e ,  pub l i czn ie  w imieniu 

* T z y i a c i o ł  N a u k  n a j ż y w s z ą  D o b r o c z y ń *  
Com o ś w i a d c z y  wdzięczność .

R o l l e g a  Stanisław Zarzecki, cz y tać  

będz ie  ro zpr aw ę  : O pierwszych epokaeh
historyi Miasto Krokowa.

Na reśc ie  KoHega  Jgnaey Miernszew• 
> z a m k n i e  pos iedzenie  o d c z y t a n i e m  

d w ó c h  Ś p i e w ó w  z P o e m a t u  h i s t o r y c z n e ­

go  pod n a z w is k i e m  : Groby Krofow FoU
s kich.

D a n  w K r a k o w i e  d.  8 L u te g o  igsło.

P, C za jk ow sk i,
Sekr .  T o w .  N a u k ,

Z  Wiednia d. 1 Lutego.
W c z o r a j  o d b y ł o  się piętnas te  n a r * i 

dzenie z eb ra ny c h  tu P e ł n o m o c n i k ó w  G a b i .  

p e t ów  Niemieck ich.

P r z y b y l i  tu X i ę s t w o  J c h m o ś ć  S a s k o » 
R o bu rg s c y .

Od brzegów Menu d. 25 Stycznia.

R a d a  p r ó w i n c y io n a ln a  w  JVłoguneyi  

z a k o ń c z y ł a  d.  5  e. m.  s w o i e  p os i ed zen ia ,  
Z  iey n a ra d  s p o d z i e w a j ą  s ię n a j l e p s z e g o  

w y p a d k u ,  z w ł a s z c z a  , i i  ż y c z e n i a  p r o w i n -  

cy i  są z a c h o w a w c z e  i t y cz ą  się t y l k o  p op i .  

su w o y s k o w e g o  _r po s tę po wa ni a  są do we *

g°-
Po dcz as  t ego ro c i i r i e y  m o c n e y  ■ ' l imy  

K r ó l  B a w a r s k i  p o s ł a ł  P r e z y d e n t o w i  m ia *  

s ta  Minchen  U t i s c h n e id e r  a s s y g n a c y i ą  n a  

3 0 0 0  Zr .  d la  w s p a r c i a  ubogich  m ie sz k a ń ,  

c ó w  bez różn icy  s tanu  i re l ig i i  d r z e w e m  

do o p a ł u  lub odz ieżą .

W i e l e  m ia s t  X i ę s t w a  B e r g  p rz y s t ą p i *  

ło do związku Niemieckich kopców i £«'
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Elektor tlerseo • Ka si ei skt  w  wieku 7 7  

roku podlega u st awi ezney  s ł a b o ś c i ;  nie* 
d a w n o  c h o r o w a ł  zn ow u  oni 14.

Mi as t o Wi es ba d en  podało R zą do we *  

mu Prezesowi  Jbell przeleżenie , aby dla 

do br a miasta i k r * i u n i e  przestawał u r zę ­

do w a ć.
Podług «• y r a c h o w a n i a  mac hi ny  pa* 

row e w y r a b i a j ą  teraz t y l e  robot, ile 3 

mili .  l u d z i ,  tak iź A n g l i a  przez uż y wa *  

nie ńiacbin p a r o w y c h  zyskuie codziennie 

j e  pł ac y  za robotę 3 2 , 0 0 0  t a l a r ó w , które 

odięte są ubogim wy rob ni kom.

A u t o r  politycznego httechizmu dla v 

mi eszc za n i w ł o śc ia n i ruko w&n egę w 
D a r m s t a d c i e , Porucznik Schul z, ,  który  

. i ;  sam z d a ł ,  oddany jest teraz pod sąd.

Z  Kopenhagi d. 25 Stycznia 
Z  p o w o d u  mocnego ziunna znalezio.  

n.o tu i o wdz ie  kilku u marzły rh l u d z i , •  

ty okol icy  y a r d e  uma rz uąr mi ał o o a d r ó '  

dze 6  dzieci p o w ra ca j ąc y ch  do domu z bierz'- 

m o w ą n i a .  N a  drodze z Raoders do Ą r J 

Crtucs znaleziono uma rz łą  kobietę z t hi e.  

ęiąaifai u pierś),

W  roku zeieł ym w  szkole tutey.  

szty  b y d l ę c y c h  chorób słuchało 60 uc z­

n i ó w  nauki.  N e  końcu z. r. z n a j d o w a ł o  

się w krriach Duńskich 160 c y w i l n y c h  , a  

i j  w o j s k o w y c h  l eka rz ów chorób b y d l ę ,  

t y c h .  W  szkole tuteyszey r. 7. leczono  

3775 c ho r y c h  zwierząt d o m o w y c h .

Podług p i .m  t u t e j s z y c h  b y ł y  order  

F i r w e g s H  n a z y w a ć  eię n a  orderem Sr.  
O l u f  i b y ć  na 5  k l j r s  podzielonym.

Ha  wiel kim Beicie widać teraz . w y ­
sokie g ó r y  l odów ; jedni sądzą . iż t/a k u­

p y  a d e t i f . l y  się  ad -biegun* p ó l o o c r t g o ,

a  dr udz y , źe te sam Bell  z w ła s je y  kry 
Otworzył.

W a d o m o ś ć  o śmierci El ektorowey  
H eS i . n  - Rarsslsi»iey , ciotki N. Król a na*  

•  zeg o,  nadeszła tu d. 22  b. m. poczem  

za wdział D w ó r  na t  tygodni żałobę.

Z  Marosytii d. 1 2  Stycznia.

Od 12 . ustopad • mieszka w mieście 

oaszem Xię£na W allii ( ma ł żo nk a  Xci*i Re* 

jenta A n g i e ls k i eg o) którey zdaie się tu 
podobać.  Z y i e  sa mot ni e,  b y w a  ieduak  

co w i e c t ó r  w teatrie.  T o w a r z y s z y  iey 

p i j k p y  W ł oc h z wielkiemi w ą sa mi .  O d ,  

wiedza także w  pa rokonnym p awpzie o* 

kolice miasta oastegc.  Mieszka  w  pię« 

kney okolicy nad p ort em,  i z a m y ś l a  na.  

iąć s&oie aa wiosnę mieszl/auic wieyskii! .

Z  Sitnkalma d. 21  Siycinią.

% p o wo d u wysOKiego biegu pieniędzy 

w y d a ł  K ról w t y c h ' dniach rozporządzę,  

n i e ,  w którem zachęca m i eł zk ai t cA * do 

oszczędności i ograniczenia się w  s i y w a *  

atu zbytków rch zagranicznych towarów-^  

a ż e by  m n i e j  o i t n ę u z y  z a g r a n i c ę  w y c h o .  

d z !ło i u i r z y i r u n a  b y ł *  r ó w r o w a g *  w krą* 

żeniu g otowiz ny  z papierami,

N o w y  g m a ch  na biblnotekę w IJpsaii,  

nad którym teraz p r a c u j ą ,  iest ^iaywięk«  

j z ą  b u d o w ą ,  którą w t er aźni ej szy ch  cza* 

sach w S z w e c y i  przedsięwzięto.

Rzadko mieliśmy tęższe ' .r.no, a  

•noże nigdy nie upadł tak wielki  śnieg 

lak t e r a ź ni e yi z e y zimy.

S ł y c h s ć ,  i i  w C z e r w c u  z ał oż ony  

z o i t a r  e po ao bny  obóz ć w i cz e ń, ,  tak w r.  

ż / s z ł y m  p o d S c h o n e n ,  w p ó ł n o c n e j  c zęści  

p a ń s ' w a  lub pod S z t o k ó l u f m .
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W  n o c y  z d. i o  n a  1 1  S t y c z n ia  t sk  

w i e l k i  u p ad ł  w R z y m i e  śnieg  , i a k  od w i e ­

kó w ,  nie  m a  wz m ian k i .  —  W G e nu i  nie- 

s p o d z i e w a n e  z imoo  w  n o c y  i  d, p na.  10  

Ł rz a d z i ł o  n a d z w y c z a y n ą  szkodę  w owo*  

ca c h  i r o ś l in a c h ,  w ty ch  n a w e t  m ie y sc a c b ,  

k t ó r e  n a y m n i e y  na  w i a t r  są w y s t a w i o n e  

W St Berno  i w ie lu  in n y ch  m i e y s c a c b  > 

w k t ó r y c h  g tow ne m p o ż y w i e n i e m  m i e s z ­

k a ń c ó w  są o w o c e  i r o ś l i n y , zn iszczone  

przez  toz z im no  na  k i lka  l a t  zos t a ły .  W 

T u r y n i e  dosz ed ł  m ro ź  d. 1 2  S ty c z n ia  do 

1 2  s topn i  po d łu g  R e a u m u r a .  —  W Wene*  

c y i  t ak  by ło  mocne  z i m n o ,  i ł  L a g u n y  za* 

m a r z ł y  i z w i ą z e k  z l ą d e m  d. 1 5  p r z e r w a *  

ny  zos ta ł .

W  W i r c b u r g u , gdz ie  Men  z k o r y t a  
w y s t ą p i ł ,  i część  m i a s t a  z a l a ł ,  tak n a g ł a  

b y ł a  z m i a n a  p o w ie t rz a  p o d c z a s  tey o d w i l .  

z y ,  iż c i e p ł o m i e r z  d.  16  S t y c  n ia  1  r an a  
o k a z y w a ł  ió  s topień p o d p u n k t e m  l o d u ,  a  

d. i g  i u i  9 stopień nad zero .  B a r o m e t r  

p o d c z a s  tey b u r z y  od po łud nio  » zachodu  i 

deszczu  s p a d ł  o ca l  ieden.  x

W O nstm ei t ingen  (  W W ir t e m b e r g  
*kim k r a i u )  d. 2*  S ty c z n ia  o k o ło  p o ł u ­

dn ia  p o k a z a ł o  się s ł ońc e  i z r z a d k ą  j a s n o ­

śc ią  a ł  d o  z a c h o d u  ś w ie c i ło .  O d  go d z in y  

3  z p o ł u d n i a  *ż  do  w i e c z o r a  w idz ie ć  s ię 

o k o ło  niego d a ł y  3  inne s ło ńc a  , z k tó ry c h  

d w a  p o c h y ł o ,  a t rzec ie  o d w r o t n ie  o k o ł o  

s ło ńc a  w  p o d o b i e ń s t w i e  t ęczy  s t a ł y .  O .  

1 6  m ię d z y  go dz i ną  3  i 4  z p o ł ud ni a  po- 

00 wi t a  się toz z i a w i s k o  acz nie z t ak  w i e l ­

k ą  i a s noś c ią .

P r o f r s s ó r  D i t m a r  w  B e r l i n i e ,  k tó ry  

w  r. z e s z ł y m  d o s y ć  rzete lnie  p rz e p o w i e ,  

d z ia ł  s tan p o w i e t r z a ,  p o m y l i ł  się w z g l ^  ,

43 M
dr tn t e r a ź n i e j s z e j  z imy .  P r z e p o w i a d a ł  

bowiem suche powietrze a i  do końca  

G r ud n i a,  a  mokry . b a r d z o  Słyc.zep lec*  

przeciwnie się okazało.

N ayw ifksze stopnit Zim na a 
D n i a  go S t y c z n i a  r. b.  S to pn i  c i e p ł a  f  2 ,2

—  3 1  —  —“ Z i m n a  —  i . o
—  I  L u t e g o — —  —  1,0
—  *  —  —  —  —  5.4

— 4 — — —  — 1,6
a. z

Dnia 7  i g'  Lutego 1 81 0 .
Cena zboi różnego gatunku na Targu  u» 

Krakowie sprzedawanych.
a. 3. 3. 4 .

Korzec Z ł. gr. Z ł. gr. Z ł. gr. Z ł .  gr
Przeaicy 1 2  —  1 1  —  9 —  g —

—  Z r t a  7 1 5  7 —  6 15  —  —
— Jęczmienia 5 1 5 5 —  4 1 5 —  —
— Owsa 4 15 4 — — ~  — —
—  jagieł j ó  —  . 1 5 . —  1 4 — --------
—  Grochu 7  —  6 1 5  6 —  —  —
—» Raeptku 22 —  2 1  —  20 —  1 9  —

C e n a  Z b o ż a

fP  W arszawie d. 29 Stycznia.' 
Korzec Pszenicy od Złp.  14 do 22.
—  —  Ż y t  a  —  —  —  n  —  tg .
—  —  J ę c z m i e n i a  8  —  13.
—  _ _  O w s a  —  —  —  g  —  p.
—  —  G r o c h u  i i  —  14.

C e n a  Z b o ż a  

W  Gdańsku d. 28 Stycznia.
Ł a s z t  3 0  Rorcy w y n o s z ą c y .
Pszenicy od Z ł p .  580 ‘ do 800.
Ż y t a  — —  4 0 #  —  440.

Jęczmienia —  —  3 0 0  —  360.
O w s a  —  aóo —  3 2 0 .  ł
Gr och u —  —  5 0 0  —  540,

B i e g  P i e n i ę d z y  
W  Krakowie d. 7 Lutego.

Czer.  Zi. Heli :  monetą C ou ra nt  Z ł p .  1 9  gr. ę



—  detto Cesarski  
F r y d .  P rusk ie  , .
L u i d o r  . . . .  .

D O J N I K S I E N I A

Pi s a rz  T r y b u n a t u  I, Jn s t a n c y i  M.  W .  K r a k o w a  i J e g o  O kr ęg u  p o d a ie  do p u b l i ­
cznej-  w i a d o m o ś c i ,  i i  Ka m ie n i a *  tu w  K r a k o w i e  ua  K a ź m i e r z u  w Ż y d o w s k i m  m i e ­
ście w G m i n i e  XI .  M i a s t a  K r a k o w a  pod  L .  40 s to iąca  S t a r o z a u o n n y c h  E l izana  Hirsz 
i H a y i i  F u g a t u e r ó w  M a ł ż o n k ó w  han dlem  t r u d n ią c y c h  s-ę dz ie dz ic z na  na ż ąda n i e  J a n a  
G o l d s z p a n  O b y w a t e l a  K r a k o w s k i e g o  F a f b i e r z a  na  P i a sk u  p r z y  K r a k o w i e  pod L.  
z a m i e s z k a ł e g o  przez  publ iczna  L ic y tacyr s r  spr  edaną zos tanie .  K a m i e n i c a  ta sprzeda­
na będzie z m o c y  W y r o k u  T r y b u n a t u  Handlo wego ,  b y ł y c h  D e p a r t a m e n t ó w  K r a k ó w  
sk i tg o  1 R a d o , n s k i e g o f pod dniem 18 M i e ź ą c a  S i e r p a . a  1 .314 roku  z a p a d ł e g o  , a  to na  
z a s p o k o j e n ie  z ł p .  820 przez  S t a r o z a k o u n y c h  E l k a n a  Hj rsz  i H a y l ę  F i i g a tn er ów  J a n o w i  
G o l d s z p a n o  d łużn yc h  i  p r o w i t y ą  po 6 od 1 0 0  za leg łą  od uc h y b i o ne g o  terminu w y p / a -  
t y ,  tudz ież  k os z tó w p r a w n y c h  Zaięcie tey n ie ru chomośc i  uskuteczn ione  został© prz ez  
Z a s t ę p c ę  K o m o r n i k a  Ur .  K a r o l a  G r y z f ó s k i e g o  w  d n iu .  1 1  Maia  18.19 r. kop i ie  tego 
z a i ę c i a  s tos own ie  do przep  s ó w  p r a ~ a  S tz ro tak on ny . rn  E l k a n o w i  Hi rsz  i H a y h  F i i ą a t .  
ne ro m  M a ł ż o n k o m  rako D ł u ż n i k o m ,  tudzież S t i r o z a k o n n e m u  E l k a n o w i  Hirsz  Fug. i t-  
n e ro w i  i a k o  d o « o r c y  za  ętey n ie r uc ho moś c i  , W ó y  towi  G m i n y  XI .  Mia s ta  K r a k o w a  
tudz ież Ur  Mię tuszfcwsk iemu P i s a rz o w i  S ą d u  Pokoru  Okręgu  II w dniu 1 2  M a ia  i g<9  
wr ę c z o n e m i  z o s t a ł y .  —  T e n ż e  protokó ł  za>ęc:a w Księgi  Hipoteczpe  W .  AJ. K r a k o w a  
i  J ego  O kr ęgu  na  karc ie  73  pod  L.  2 3  V o l .  I I  dn ia  20 Pa źdz ie rn ika  r  t. za ś  w K«n «  
c e l l a r y i  podpi sanego .  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  I.  Jn s ta n c y i  w  p o d o b n ą ż  Ks ięgę  t a i e c i ó w  
Nie ruc hom ośc i  od s t rono icv  3 5 3  do s t ronn icy  357  pod ,  L  47, w K s t ęd ie  U d n i a  2  L i .  
s tp pa d a  r: t. w  p i s a n y m  zos tał .  S p r z e d a r z  tey K a m i e n i c y  poo ie rać  b t cL i e  F e l i x  St.At- 
wrhskt  P.  Ó.  i F .  D .  Pa t r on  w S r o k o w i e  przy  U l i c y  S z e r o k i e y  po d  L .  78 zam ie ś  ka ­
ł y  J m in ie m  W i e r z y c i e l a  w y ż e v  w y r a ż o n e g o  * p u b l i k a c j e  w a r u n k ó w  L i c y t a c y i  o d o y ł y  
s i ę  w  te rm inach  p r a w n y c h .  L i c i  tao- a  p rzeds tanowcza  o d b y ł a  gLg. d. 3 1  Sty.ozńia 18 20  
roku  w k t ó r y m  prz ysą dz en ie  na  Osobę  p o p i e r a j ą c e g o  J a n a  G o k f s z p a n n  w , s s v s t e o c y i  
l ego p a t ro n a  W .  F e l i x a  S to tw iń sk ie go  za p o ł o i o o ą  cenę 2 0 0 0  z łp.  n a s tą p i ło .  D o  L i -  
c y t a c y i  s t a n o w c z e y  termin na dzień i y s t y  M a rc a  18 20  r ó ku  w y z n a c z o n y m  iest,

W  K r a k o w i e  dnia 5  L u te g o  1 8 2 0  roku.  '* ■
Kuliczkou/ski Pisarz

P r e z e s  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  Wo ln eg o  Nie po d le g ł e go  i  ściś le  Neut ra ln eg o  ‘- M i a s t a  
K r a k o w a  i J e g o  r krągu .  S t ó s o w o i e  do a r t y k u ł u  1 1 8  K o d e x u  C y w i l n e g o  p o d i i e  n in iey -  
s z y m  do p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i ,  j j  T r y b u n a ł  I.  In s ta nc y :  k rą iu  tu t e y s z e g o ,  na  psa, 
w o d z t w o  Te»il i  B e r o w e y  w  K r a k o w i e  p r iv  g ł ó w n y m  R y ń k u  pod  L ic z b ą  u  2 sm i e s z .  
k a ł e y  w d o i u  ę P a ź dz ie r n i ka  r. z t8'9 w y d a ł  W y r o k  s t a n o w c z y ,  u z u a i ą c y  nieprzyto­
mność JaDa S ee ra  m a łż o n k a  p o w o d k j ,  i a k o  ż a dn ey  w i a d o m o ś c i  o s o b i e  nie daiącego.

W K r a k o w i e  d. 27  S t y c z n i a  1 3 2 0 .
Nikornwlcz.
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